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Bertolt Brecht 

Be rfolt Brecht 

C t<:i j~s t wobec . pole c.~e 'is lwa i historii owa 
wó cza postawa. którn po v i nniśm:, p:-zyb ac 

\·tatrze·! 

.Jest to po,; tawa kr ·tyu; a . Wober:f rzek i ole 
ga on <i na regulac ji k oryta, \'Obe ch-zewa owo 
CO\\ego - na szczepi ·niu go, w bee r uch u na 
przód - na konotr uow;rniu pojazdów i s mo
lotów, \ ·obec społec zeństwa - na przewrocie 
społec.'. n vm. Tw rzymv n-1szr' o razy ludzkiego 
v póli vc ia d la in7.vnicrÓ\V reL!ul ujących rzeki, 
dla odowcó\>' drzew owoco\ ·ych , d la ludzi 
kon ruujących ~rodk i omu i · cyjne , dla re
wolucjon i~lów społecznych, . koro zapraszam y 
ich wszy. ich do naszych teatr w. prosząc: aby 
nie z<ip o: in l i u nas s 11y h rado· eh zain
Lrcsowaniach. bo \•tedy będzkmy ogli od
dać "wia ich m ózgom i s r com. ażeby go zmie
niali według swego upodobania. 

(„MAŁE ORGA ON DL TEATR U") 

Obraz B~rta Hellera 



Herbert Ihertt1!f 

Brecht - Jw· rczy Rewolucjonista Teatru 

Wraz z pierwszym wystawieniem sztuki 
Brech.ta Bębny w nocy w monachijskim Kam
merspiele a później w berlińskim Deutsche;; 
Theater, autor je j wszedł od razu w główny 
nurt współczesności. Sceny niemieckie po pier
wszej wojnie światowej przełamały izolację i 
odnalaz'y kontakt z nową publicznością. Głów
ny jednak front walki post pu i reakcji prze -
biegał między ekstatyczną, ekspresjonistyczną 
deklamacją a sen tymentalno - seksualna rewią . 

Linię widowiSka u duchowionej ekstazy zapocząt
kował rewelacyjny, orientujący się w swej postę
powej treści na pokój i re•.volucję spoh~zn · , 
dramat Ernsta Tollera Pr zemiana. Utorował n 
jednocześnie <lrogę now emu reżyserowi arl
heinz Martinowi i aktorowi Fritzowi K ornerowi. 
Leopold .Jessner, nowy dyrektor Slaatsthea ter. 
tworzył tea tr upoetyzowanej formy. Reżyser 
Jurgen Fehling stał się rzecznikiem t eatru pe -
nego humoru i fa ntazji. Równocz śnie ciągl 
j eszcze plenił się szmirowa ty tea tr rozry wko
w y braci Rotter. 

W tę sytua · j ę w roczył Brec h t - dr- maturg, 
występując zarów no przeciwko zawoalowane
mu teatrowi mieszcza1isko - syte j rozrywki 
jak i przeciwko teatro vi egzaltow a nego krzyku _ 
Brecht malował wydarzenia przebieg iem fab u
ły. Już w pierwszych jego utwora ch z 1 t dwu
dziestych można było odnaleźć p ewne elemen
ty znamionujc ce j go późniejszą twórczosc. 
po\".lj.ta ł ą nie b '?- _wpływu ekspresjonilmu_ <i.ak 
chocbv w mło z1er czym utworze B a al). Mow1ą c 
jednak o ekspresjoniźmie debiutującego autora 
musimy pam ię ta ć, źe sens jeg o u Brechta by! 
zupełnie inny niż u Tollera czy nawet Georga 
Kaisera. Języtk bowiem augsburczyka Brechta 
nie utracił nigdy swej przedmiotowości; wię
cej, poetyka jego (podobnie jak u hesyjczyk a 
Georga Blichnera) podkreśla właśnie tę przed
miotowość. Brecht - dramaturg był zawsze 
również lirykiem dalekim od bezprzedmioto
wych urojeń czy oderwanych marzeń. Najsub
telniejsze awet w iersze pisane były zawsze 
z myślą o tych, którzy będą je kiedyś czytali. 
A wczesne sztuki miały n a uwadze aktorów. 
którzy będą je grali i widzów, którzy będą j 
oglądali. Brecht poszukiwał nieustannie fabu
ły, przy pomocy !której mógłby związać~ swe 
sceny. Dlatego też sięgnął po Zycie Edwarda Il 
Angielskiego Christophera Marlowe, by na jego 
podstawie napisać wraz z Lionem Feuchtwan
gerem całkiem nową sztukę. Dlatego też sięg
nął kitka lat później po Operę żebra.czą Johna 
Gaya. 

Do najzabawniejszych zarzutów, stawianych 
w · wczas Brechtowi, należy insynuowanie mu 
p ag iatorstwa - ja k to uczyni Alfred Kerr. 
dla którego twón·wść Brechta była podważe
niem całe_~o jego dotychczdsow go świata od 
~ erharta Hauptmanna po Ernesta Tollera. W 
rzeczywistości nikt ni e myślał nawet o pod
w ż niu Tkaczy czy Woźnku Henschla, Ros11 
Brand czy Futra bobrowego lub jakiejkolwiek 
inne j sztuki Hauptmanna z okresu realistyczne
go. Brecht po to właśnie przejmował cudze fa
buły , by móc wyjść poza nie, by je twórczo 
rozwinąć - jak to uczynił w sposób genialny 
w niegranej niestety dotychczas sztuce Swięta 
Joan.na szlachtuzów. Brecht widział siebie i swą 
twórczość zawsze w najbliższym związku z hi
storią i współczesnością . Poezja jego zwracała 
si równoczesnie w przeszłość i w przy
szłoś ć. Przekonywającym tego przykładem 
jest Opera za trzy grosze. Cofając sit; 
do Opery żebraczej Johna Gaya stworzył 

Brecht wraz z Kurtem Weillem nowy ro
dzaj, który jako „musical'' miał opanować 
teatry bulwarowe całego świata. Chodziło mu 
rzeczywiście o stworzenie nowego rodzaju, cze
goś, co atakuje, prowokuje, zmusza do zastano
wienia. Wzajemne związki między tekstem 
Brechta a muzyką wymagają w ogóle bliższe
go zbadania. Ten kto, jak ja, od pierwszego swe
go artykułu walczył o suwerenność języka, o 
twórczy sens słowa mówionego, wie, że stosu
nek słowa do dźwięku oparty był u Brechta na 
swoistej zasadzie. Wiersz Brechta - z okresu 
współpracy z Kurtem Weillem, Hansem Eisle
r em, Paulem Dessau czy Borysem Blacherem 
- nigdy nie był „zbyt muzyczny". Zawsze za 
chowuje swą jasność, swój sens, swą oryginal
ną strukturę. Nie jest nastrojowo rozlazły ani 
agresywnie przesadzony. Przeciwnie, dzięki mu
zyce właśnie staje się bardziej przejrzysty, zy
skuje na precyzji. Talk było z Operą za trzy 
grosze, tak było później z Matką Courage czy 
z operą Lukullus. 

Nie było chyba w literaturze niemieckiej dra
maturga, którego twórczość byłaby w tym 
stopniu co twórczość Brechta związana z sa
mym teatrem. Sprawa Goethego, który prowa
dził teatr w Weimarze, wyglądała zupełnie ina
czej. Goethe był poetą - olimpijczykiem, usi
łującym przygotować teatr do wielkiej litera
tury; uwzględniał mimo to w swych planach 
repertuarowych takich pisarzy, jak Kotwbue, 
i aprobował związany z nim styl wykonawczy. 
Brecht chciał wywrzeć wpływ na cały teatr, 
chciał zmienić wszystkie jego dziedziny: dra
mat, komedię, farsę, wodewil, operę. Wiedział, 
że żaden rodzaj nie zachowa swej żywotności. 



jeżeli zamiast oddziaływać na inne zamknie 
się w własnych, wąskich ramach. Trudności. 
których nie udało się przezwyciężyć Hauptma
nowi, wynikały właśnie stąd, że prócz jego włas
nych r ealistycznych utworów duży wpiyw no 
ówcze ny teatr wywierały s ntymentalnie za
kłamane, trzpiotowate bzdury, czy fałszywie 
wzniosły p atos takich nadwornych poetów, jak 
Ernst von Wildenbruch. Hauptmann również 
był reżys rem, uczestniczył w próbach włas
nych sztuk, inscenizował nawet kiedyś Wilhel
ma Tell a Schillera i Rozbity dzban Kleista. 
Brecht jednak usiłował zmienić cały teatr, łą
c znie z teatrem rozrywkowym i muzycznym. 
Dlatego usiłował stworzyć z nowych pozycj i 
społecznych równ ież i nową operetkę. Dzięki 
temu udało mu się w latach dwudziestych „oto
czvć" niej ako cały mieszczański teatr niemiec 
ki. Napadająca na niego wściekle reakcy jna 
krytyka ówczesna ni e przeczuwała nawet gro
żącego mieszczańskiemu teatrowi niebezpie
czeństwa okrażenia. 

W chwili dojścia Hitlera do władzy musiał 
Brecht opuścić Niemcy. W równym stopniu nie
nawidliia go r ea kcja pol ityczna, co literacka , 
muzyczna i teatralna. I teraz stało się coś, na 
co w wielu zagranicznych i rodzimych pracach 
o Brechcie nie zwracano prawie uwagi. N<i 
emigracji , w Dani i i w Ameryce, w więk szo"
ci wypad ków z dala od sceny. następuje naj
większe ożywienie twórczośc i Brechta: jeg o 
„próby", jego rozprawa z i $ tniejącym teatrem 
n iemieckim nabierają nowego sensu. Zetkną ł 
się on oczywiście w Holly wood z wieloma 
aktorami (Charles Laughton grał nawet jego 
Galileusza). Istniały jednak długi e okresy od
dalenia od sceny. I wtedy powstały tak wybit
ne utwory, jak Matka Courage, Dobry cz owiek 
z Seczuanu, Pan Puntila i jego sługa Matti, 
Kaukasld.e kredowe kolo, żucie Galileusza, 

Matyjas „Kikut" Polly 
:r rojekty kostiumów Zofii. Pietrusińskiej 

.Szwejk oraz Strach i Nędza Trzeciej Rzeszy. 
W Szwajcarii wreszcie naszkicował Brecht po 
wojnie Dni komuny, utwór oparty na sztuce 
norweskiego poety Norda! Griega Klęska o 
powstaniu komunardów w Paryżu z 1871 r. 
Głównym tematem wszystkich tych sztuk s ·. 

sprawy pokoju i socjalizmu, przedstawione -
bez natrętnej, doraźnej propagandy - w wy
soce artystycznej formie , wykorzystującej 
wszystkie Brechtows'kie środki wyrazu, wyra
żone poetyckim pełnym fantazji i sugestywnoś
ci językiem. Pasjonujący materiał dla aktora. 
W chwili, gdy wielu sądzi, że film, radio i te 
lewizja wyprą z czasem teatr, jest Brecht tego 
wspaniałym kontrargumentem. \Vszelkie trud
ności wzmagały jedynie jego energię twórczą . 
prowokowały do przeciwnatarcia. Wielu jed-

. nostronnie rozumujących krytyków określało 
Brechtowską teorię teatru epickiego jako ate
atralną : ale przecież właśnie ta teoria, kwestio 
nując wszystkie przestarzałe formy teatralne . 
które rzeczywiście, w konkurencji z filmem 
i telewizją nie mogłyby się utrzymać, przy
czyniła się do ożywienia teatru. Teoria ta 
wskrzesiła wreszcie fabułę, której epicki prze
bieg łączy poszczególne sceny, ożywiając i rów
nocześnie organizując mimicznie aktora. 

Berliner Ensemble, który Brecht mógł zorga
nizować w NRD wraz z swoją małżonką, wiel
ką aktorką Heleną Weigel, rozsławił na całym 
świecie jego sztuki i jego teatr. Na nas. na 
tych , którzy uznali go od początku jego dzia
łalności i pomagali realizować jego cele arty
s tyczne, ciąży obecnie wielki obowiązek, tros
ka, by teraz, po śmierci Brechta, dzieło jego 
trwało i rozwijało się dalej . Z całą swą odwa
gą, w całym swym bogactwie ! Mamy tu na my
ś li, prócz Heleny Weigel, reżysera Ernsta En
gla i wszystkich wielkich aktorów Niemiec. 

żebrak Molly 
Projekty kostiumów Zofii Pietrusińskiej 
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O polskie j prapremie rze 
„Opery za trzy grosze11 

Operę ::w rzy grosze Ber· l ta Breeht.\ wysl· -
wił 4 aja 1929 r. Te, tr P olski w przekład zi e 
'Vładysława Broniew.kiego, w r żyserii L eona 

, chillera , z muzyką K . Weilla, pod k i rownic
twem m uzycznym Grzegor za itelberga. 

Ze zgięciu na to, ż na k r ótko przedtem \ 
Bytomiu należącym w vczas do Niemiec po
bi t dotkliwie trupę ak toró\ polsk ich, k tórn 
na mocy urno y o wyroi n i k ultural e j mi~
dzy sąsiadującymi państ vami miała tam wy-
tępować ustępuj ą miejsca na swej scenie m a

cier zys te j w K a towicach n iemieckim kolegom 
- polsk ie władze poli t czne zażądały p rzerw a
nia prób ze sztuki Brechta, k tórej p emier a 
odbyć s i miała za dn i ki lk· . Licząc się z po
vażnymi s tratami. któr e p zedsi biorstwo te
tralne musiałoby pon ieść. zgod zcmo się na wy-

r źne pod reślen1 w < fiszu i programach spe
kt lu, ż autore ztuki jes t k omediopisarz 
a n ielsk i John Gay , Brecht za' je t tylko ada
ptatorem. istoc ie eh dzi o to, by nie do
puścić do wystawienia w dobie n rastającego 
w Polsce fasz zm u utworu zawiera j .cego tyle 
treśc i r -wolucy jnej , zwlaszcza, że przekonania 
p isarza n iemieckiego , tłumacza i reżysera za
interesowa nym władzom poli tycznym były aż 
n dto d brze zna ne. 

Premiera i nast pujące po n i j przedstawie
nia zosta ły przyjęte ntuzjastycznie przez sze
rok ie masy public zności postępowej , wśród 
której widzi ało s ię wybitnych przedstawicieli 
sk r a jnej I w icy poli tyczne j. Jednak po tzw. 
premierze prasowe j nastąpiła awantura . Zna
leźli się oso liwi k rv tycy, którzy przysięgali , 
iż znają w idow i ko Johna Gaya w or yginale 
i.e jest ono pogod nym ob r azki em w s tylu roc o
co, z któn·go komuniści, Brecht, B roniewski 
i Schiller , zda rli wszystko, co t nowiło 
wdz ięk , elegancję i humor tego utworu i za
prawili je hydrą propagandy bolszewickiej , 
d r as tycznym naturalizmem. Nawet poważni i 
n a ogół postępowi li teraci ulegli tej opinii hi
· torycznie nieudokumentowanej i przypuścili 
k oncen tryczny atak na świętokradców i agitato
r ów nie wahających się bezcześcić swą propa
gandą przy bytku sztuki teatralnej. 

Na to tylko czekała cenzura policji faszysto 
w kiej . Zaczęło się skreślanie poszczególnych 
stro niektórych pieś ni i fragmentów dialogu, 
potem całych piosenek, całych aktów i osłabie
nie ostrza satyryczno - rewolucyjnego tego 
przedziwnego widowiska. 

Teatr bronił się dzielnie. Wyrwy czymont! z 
d ni a na dzień w tekście wypełniał pantomimicz-



Leon Schiller i Bertołt llrrcht nA przµi~·ciu w Zmiąz
ku Literntó1u Pul s kid1. \VarszaUJa. 26.II.1952 

nymi improwizacjami lub wymownymi spojrz -
niami w stronę widowni. 

Gdy jednak doszło do tego, że widowisko za -
nadto okrojone stało się nonsensem, Teatr Pol
ski szykanowany jeszcze w inny sposób przez 
władze administracyjne. zmuszony został d•> 
zdjęcia sztuki z afisza po 20 zaledwie przed
s tawieni ach . 
Reżyserowi „za karę " uniemożliwiono prac ~ 

w stolicy. W następnych latach dwóch reżyse
rów wielce odmiennych przekonań od insceni
zatora premiery warszawskiej usiłowało wyeli
minować z Opery za trzy grosze wszelką ten
dencje: społeczną i utrzymać rzecz w duchu 
.. pogodrwgo obrazka' rococo". Przedsięwzięci e 
oczywiście od razu spaliło na panewce i obyd
wie wersje poniosły porażkę teatralną. prze
milczała je prasa i nawet najmniejszy ślad p 
nich nie pozostał. 
Nadmienić trzeba, że Opem za trzy gro. ze 

w interpretacji warszawskiej miała świetnych 
wykonawców z Mariuszem Maszyńskim (\V ro
li Macheatha) na czele, zamordowanym w ro
ku 1944 prze 7. hitlerowców.• 

• Komenta rz Sch;J!era do zdi<iĆ z pr·zedstawieni;. 
„Opery za trzy grosze" w Teatrze Polskim w 'warsza
wie , przesta nych w styc,;niu 1954 r. do Berlina n a 
wystawc: obr azuj ąc;l zrtsięg oddziaływania twórczoSc i. 
Bertolta Bre chta w -sk<:li światowe.i, zorganiz.owaną na 
inaugurację pra cy Zespołu Berlińskiego w nowej wl<ł s 

n ej siedzibie Am Schiffbaue rdamm. 

„Opera Żebracza•· 
„O?era za trzy grosze" 

John Gay autor dość konwencjonalnych, pse
udoklasycznych wierszy i sielanek przeszedł do 
historii literatury dzięki jednemu tylko dziełu: 
„Operze Żebraczej" (Beggar's Opera), najzja
dliwszemu pamfletowi społecznemu jaki kiedy
kolwiek ukazał się na angielskiej scenie. Życie 
autora tego niezwykłego dzieła nie układało się 
pomyślnie. dojście do władzy liberałów prze
kreśliło jego nadzieje na zrobienie kariery po
litycznej, pozbawiając wpływów jego przyja
ciół, wybitnych działaczy partii konserwatyw
nej. Nie posiadając majątku i daremnie zabie
gając o otrzymanie posady odpowiadającej je
t:o zdolnościom, rozgoryczam• i zawiedziony 
Gay postanowił zemścić się na rządzących libe
rałach w jedyny dostępny literatowi sposób: 
wyszydzając ich publicznie w teatrze. Premie
ra jego sztuki odbyła się w rdku 1728 na scenie 
londyńskiego Lincoln's Inn Fields Theatre sta
jąc się wielkim wydarzeniem nie tylko teatral
nym i literackim, ale również, a może nawet 
przede wszystkim politycznym. Przyczyny wiel
kiego sukcesu „Opery Żebraczej" były zrozu
miałe, mówiła ona o sprawach bolesnych 
i aktualnych, obchodzących całe społeczeństwo . 
Mimo licznych zawartych w jej tekście aluzji 
pod adresem różnvch wpływowvch osobistości, 
nie była Opera tylko jednym z wielu wystą
pień satyrycznych skierowanych przeciwko 
Qkreślonym sternikom nawy państwowej, jej 
wielkość polegała na tym, że była pierwszym 
dziełem teatralnym, które poddało bezlitosnej 
I odważnej krytyce całckształt stosunków spo
łecznych panujących w Anglii w pierwszej po
łowi e XVIII stulecia. Obraz tych stosunków 
zaw a rty w dziele Gay'a nie był bynajmniej 
p r zesadzony i chociaż trudno posądzać autora 
o brak tendencyjności to jednak rzeczywistość 
społeczna, o której pis a ł zasługiwała z pewno
ścią na tak drastyczne te<1tralne świadectwo. 

Korupcja była wtedy zjawiskiem pO\vszech
nym. Z a pieniądze można było kupić wszystko, 
nawet fotel ministerialny lub szlachectwo. 
O ówczesnym pierwszym ministrze Sir Rober
ciP Walpole'u mówią historycy. ż e rządził ko
rupcją. ponieważ w tych sprzedajnych czasach 
nie mo:~na było inaczej. Sztuka rządzenia, ma
wiał Walpole, polega na tym, żeby znać 
c enę naszych polityczaych przeciwników, 
k ażdy z nich bowiem ma swoją cenę. Nic 
dziwnego , że w tych warunkach bujnie 
kwitł a przestępczość. Kto miał dość pieniędzy 
dla zapewnienia sobie przyjaźni sędziów i sze
ryfów mógł bezkarnie łamać pra·wo, pewny, że 
n ie zosta nie ujęty i postawiony przed sądem. 
To też na wiejskich gościńcach i ulicoch miast 
hulały bandy morderców i rabusiów wśród 



których nie brakło młodych lud:lli z najlepszych 
szlacheckich i mieszczańskich domow. Najwię
kszym skupiskiem wszelk iego rodzaju mętów 
~połecznych była stolica królestwa, Londyn . 
gdzie działa ły szeroko rozbudowa ne organizacje 
przestQpcze . kiero,.va ne przez energicznych 
i pozbawionych skrupułów przywódców, którzy 
niejednokrotnie z biegiem czasu zdobywali 
ogromne fortuny. 
Fabuła Opery Żebraczej oparta została na 

wyd arzeniach autentycznych. Postać Peachuma 
była wzorowana na słynnym aferzyście Jo
nathanie Wildu a postaci Mecheatcha posłużył 
za model bandyta Jack Sheppard, który wyda
ny polic j i przez Wilda dwukrotnie zbiegł z wię 
zienia przy pomocy swoich dwu kochanek. Jona
than Wild był aferzystą na wielką skalę , zaj 
mował się sprzedażą kradzionych rzeczy, kie
rował bandami rabunkowymi, był właścicie
lem licznych domów publicznych. Płacąc poli
cji słone łapówki oraz denuncjując członków 
band konkurencyjnych, cieszył się przez wiele 
lat całkowitą bezkarnością , nie niepokojony 
przez nikogo, mieszkał w olbrzymim domu 
umeblowanym skradzionymi rzeczami, zatru
dniał liczną służbę i wydawał wytworne przy
jęcia dla swoich przyjaciół i współpracowni
ków. Dopiero po wielu latach zawiodły go 
wreszcie koneksje z policją, został aresztowany 
i stracony. Podobny los spotkał jego adwersa
rza Jac-ka Shepparda, romantycznego dżentel
mena-rabusia, który okradał tylko bogatych 
i zdobyte w ten sposób pieniądze trwonił na
stępnie w domach gry, zamtuzach i oberżach . 
. Jack Sheppard, ten osiemnastowieczny Al Ca
pone, był postacią bardzo popularną w Londy
nie i kiedy wieziono go na szubienicę tłumy 
mieszkańców miasta odprowadzały go na miej
sce stracenia. 

Opera Żebracza była ostrym i celnym ata
kiem na całokształt stosunków społecznych w 
Anglii. Przedmiotem satyrycznej chłosty nie 
był w niej jednak, jak mogłoby się z pozoru 
wydawać, świat przestępców, lecz całe ówczes
ne, do gruntu skorumpowane społeczeństwo. 
Przestępcy łamiąc prawo postępowali tylko za 
przykładem możnych tego świata, bo jak śpie
wała w Operze Żebraczej stara rajfurka: 

Pośród wszystkich życia stanów, 
Bliźni zwodnikiem bliźniego: 
Zdradzają żony swych panów, 
I mąż zdrajcą domu swego. 

Łotrostwo w każdej profesji; 
Ksiądz zedrze dzisiaj prawni~ów. 
A advocati w sukcesji, 
Oszwabią go znów bez krzyku. 

Zasię każdy niecnotliwy, 
Nie wątpi o tym ani chwili, 
Że stan jego tak poczciwy, 
Jak mój tutaj moi mili. 

Parafraza Brechta to dość wierne przetwo-· 
rzenie dzieła Gay'a. Zmieniając szczegóły fa
buły, wprowadzając własne songi, pozostał jed
nak Brecht wierny duchowi utworu angiel
skiego poety. Podobnie jak Opera żebracza 
jest Opera za trzy grosze ostrym pamfletem 
społecznym. Prapremiera Opery żebraczej 
Gay'a odbyła się w roku 1728, Opera za trzy 
grosze powstała w roku 1929. Między tymi 
dwiema datami mieści się dwieście la t donio
słych przeobrażeń politycznych i ekonomicz·
nych, ale istotne cechy kapitalizmu nie uległy 
w ciągu tych dwóch stuleci zasadniczym zmia
nom. W pierwszej połowie XX wieku świat był 
w dalszym ciągu źle urządzony, struktura spo
łeczeństw kapitalistycznych w dalszym ciągu 
opierała się na społecznej niesprawiedliwości 
i krzywdzie. Opera za trzy grosze podejmuje 
więc i rozwija wciąż jeszcze aktualną proble
matykę Opery Żebraczej. W sztuce Brechta . 
podobn i jak u Gay'a, przedmiotem a taku jest 
taki układ stosunków społecznych, który zmu
sza człowieka do popełniania zła w obron ie 
własnej egzystencji: 

W. HoRarth. Sn·na 1 Opery Zebraczej {akt 111, w środku rn 
kajdanach Mecheath, obok z kluczami l.ockit. rlu•ie kobielH 

to Lucy i Poll ,11) 



Bo z tego ży · e człek . że c godzina 
Drugiego gn bi. <lusi , łup i , nie da ży~ 
Dla tego ży je człek , że zapom ina 
Kim J 5t i może kr w swych bl i żn ich p ić . 
.z powyż zych -łów v yni ka \ ·łaśni to, 
że człowiek musi wciąż wy rząd lać zło. 
Struklura społeczna świata przcs lępcó v jest 

\vi ernym odb!c"em str uk ury całego społ czeń -
wa . Wśród przest pc6w, p odobnie jal w ca

łym spo łeczeństw ie , i stnieją uprzywilejowani 
i upośledzen i , bogaci i nęd zarze, c i co wyda ja 
r ozkazy i ci co k wykonuj ą . Mac Ma jcher na -
1 ży o kasty przywódców, jest k ierownik iem 
dobrze prosperuj ce j przestępczej organizac ji. 
Mac Majcher - pisz Ber tolt Brecht v sw<>-
ich „Uwagach Operze za t rzy grosze" - jest 
za l.'sze pow· żny, p zb wion · p oczucia h umo
r u, soli . Nie m w nim nic rom a tycznego .. 
Kobiety i nteresują się ni m jedyni ze względu 
na jego stanowisko ... 

Ciekawym przekształceniom uległa również 
w ujęciu Breehta postać Pcachuma. Nic j st to 
już aferzysta w wielkim stylu Jakim był h islo
ryczny Jonathan Wild. Peachum Brechta, to 
człowiek. który zwątpił o war tości życ i a. Jego 
zgorzkn iało · c wynika z jego braku złudzeń 
Peach m - pisze Brecht - zwątpił o wszyst
kim co może budzić nadzie j ę. Nawet pieniądze 
wydają m u się bardzo niep{;wnym ~rodkiem 
obrony. Jest przekonany, że ani jr -:;o intelekt 
ani jego pieniądze nie potrafią go uratowal. 
Dlatego tel. nie pracuje, lecz w k apeluszu na 
głowie i z rękam i w kieszen iach spaceruje po 
swoim przedsięb iorstw i e, pilnu j ąc je n ie, że
by nic nie zginęło. Człowiek napr wdę przer -
żony światem nigdy nie pracuje ... 

Paradoks Opery za trzy grosze polega na tym , 
że najsurowsze, i najsłuszniejsze sądy o spo
łeczeństwie wygłaszane S<! w niej przez posta
cie należące do świata prze tępców. Niepokoi
ło to niektórych schematycznie myślących kry
tyków, k tórzy zarzucali Brechtowi, że przestęp
ców lumpenproletaria t czyni w ten sposo 
rzecznikami postępu. P dobne intencje był. 
oczywiście au torowi Opery =a trzy grosze cał
kowicie obce. Operze nie ma postaci pozyty
wnych. Bohaterow·e u tworu nie buntują si 
przeciwko istniejącemu porządkowi spo:eczne
mu : przeciwnie żyją - jak p isze Brech t -
zgodnie z duchem czasu. Nie osłabia to jednak 
wymowy oskarżenia społecznego zawartego w 
utworze, w samym bowiem przedst wieniu kia-
owego społeczeństwa jako spoleczeńst~a ra

bus iów, oszustów i bandytów m"cśc i się pro
test p rzeciwko niesprawiedliwemu układowi 
s tosunków sp ołeczn eh. Antyburżuazyjną wy
mowę Opery r ozumieli dobrze prawicowi pu
blicyśc i zarzucając Br h towi „ :vypaczenie 
u tworu Gay' w duchu b lszewick irn" . Zarzut 

jak najbardziej niefortunny , świadczący o nie
znajomości utworu angiell>k iego poety. Dzieło 
Gay'a nie było bynajmniej pogodnym obraz
kiem rodzajowym z życia m a lowniczych żebra
ków i bandytów. Znaczenie Opery żebraczej 
polega przede wszy:;tkim na zawartej w niej 
ostrej i bezkompromisowej krytyce społecznej. 
Opera za trzy grosze Bertolta Brech ta jest tej 
krvtyki twórczą i loj alną kontynuac ją . 

Goniec królewski 
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